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Swcu > odnoszeniem  rocznie mk. 1200, 
IrocM ie 600 kw artalnie mk. 300, 

lesłęcinie mk 100. pocztą  mk. 115. — 
^m inow y druk ogłoszeń, kom unikatów  

oliar adm inistracja nie odpow iada,

OGŁOSZENIA, Za jeden wleraz petitu  lub jego 
miejace na I-ej atronle Mk 20 w  tekście Mk 30 
p e  tekście reklam y Mk. 15 Z w yfzajne mk. 16. 
D robne: 2 Mk. za wyraz dlą poaznkującycb 
pracy i o rzeczach zgubionych, 5 mk. >a wyraz 
o Intereaach handlow ych i majątkow ych, raj- 
mniej m arek 20. Dla zagranicznych 100% dr o*

• A dres R edakcji ! A dm iniatracji: SOSNOW IEC,
• ulica D ąb liiaka  Nr 1 .
f ______________________________________

A dres dla depesz: » K U RJER" — SO SS '•‘ ifcC

A dm inistracja o tw arta  od 9 rano  bez przerw y
h  do g. 7 w lecz WJniedzielą I święta od 8 do 10 r.

W spraw ach redakcyjnych red ak te r p rzy )taco  
Interesantów  tylko od 11—t  w pel. i ed  w 6— 7

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmuje 
K antory w łasne oraz Kalągarnie w Zagłąbiu T e «  
Akc. .R eklam a Polaka" w W arszawie i 

atkie B iura ogłoszeń w kraju  i zagranicą.

aa pojedyóczego cgzempiarza m k. 5 .0 0  (Na G, Śląsku 3 0  fan.) SOSNOWIEC piątek dnia 8 lipca 1921 roku Nr. 149 Rok XV

Wszystkim do wiadomości!
Dotychczasowy właściciel lokalu przy ulicy M odrzejewskiej 5 p. Chaskel Birman rozgłasza z jakiej 
przyczyny nie wiemy, — że jest współwłaścicielem oddziału naszego w Sosnowcu, Z powodu, tego oświa- 
dczamy że: nieprawdą jest jakoby p, Chaskel Birman lubjego^syn byli współwłaścicielami oddziału naszego 
w Sosnowcu, że firma „Piast* nic wspólnego z p. Chasklem Birmanem nie ma, że uzyskała lokal nawet 
nie wprost od niego, że żaden m anewr konkurencyjny z naszego k erunku nas — sprow adzić nie 
zdoła, że żadna podziemna robota nie jest w stanie szczere nasze zamiary pokrzyżować. Jesteśm y 
czysto chrześcijańską polską firmą i nic nas z p. Birm anem  ani też jego współwyznawcami bądź to 

w Sosnowcu, W arszawie, G dańsku lub gdziekolwiek tylko na świecie, nie łączy

Oom HiiikwB-Prnajsłiwj
WifiziM—Sojnołlie

W łasnością
WIELKOPOLAN

Największa chrześcijańska ,hur
~ m n 'm m

townia w Polsce towarów włó
knistych spożywczo 

njalnych.

Apteka

t.ZIELEIUE(l)SKIE«IIS±
została

świeżo zaopatrzona we wszelkie środki 
krajowe i możliwie zagraniczne. 
Poleca po przystępnych cenach 

102 Dzierżawca

Jan Satacbelski.
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Mowo o tw o r z o n y  Z a k ła d  w yrob u

K EFIR U  ..
im ik a  B a k te r jo lo g a  B, G ade jsk iego  i S-ki w S o s n o w c a
o ż n a  nabywać codziennie świeży KEFIR w głównym 
‘adzie w  S o s n o w c u  p rz y  ulicy 3 go M aja Ife 6 

K w iac ia rn ia  FLORA*' i stacja kol. bufet II klasy, 
zwoleoie W ojewódzkiego Urzędu Zdrow ie JN6 Z. P. 1992> IV.
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Dziś i dni następne * Dla młodzieży dozwolone. 
W yświetlimy »m«rjk«ński obraz, akcja ktłrego rozgrywa aię aa 

granicy Hekaykn, gdzie panowała aiła pięści p. i.

W  G O D Z IN Ę  Ś M IE R C I
Nastrojowy dram at w 6 cz.

A N O N S!
obrazi w amery-

t.

A N O N S! Od poniedziałku 11 lipca
Ukaże aię jeden z najgłośniejszych awanturniczych 
kańskich z bohaterem ekranu Ameryki HABBY PEEL BM p.

PIRACI POWIETRZA

Polityka klasowa a państwo.
Patrzymy się na rządy 

klasowe, na rządy chłop­
skie, którę dla państwa z 
wielu względów, o ezem pi­
saliśmy, nie są dobre, pot 
nieważ w summie wszyst­
kich interesów są nadto wyj 
tyczne. Wskazuje przede- 
wszystkiem na to sprawa 
rolna, wolny handel zie 
mioplodami, cena produk­
tów, stawiana przez chłopa 
i tolerowana przez rząd, a 
z tern związana cała apro­
wizacja kiaju. Wszędzie 
widzi się rękę chłopską, 
wszędzie ma się do czy­
nienia ze względami dla 
chłopa. Niewątpliwie włoś* 
ctjaństwu dzieje sie dobrze. 
I nikt tego nie zazdrości 
chłopstwu, chcielibyśmy tyl 
ko, aby wzamian za to by­
ło dobrze wszystkim, było 
dobrze państwu.

Ale wlościjaństwo zda­
je się inaczej myśli, albo 
też w tej sprawie nie my­
śli wcale. Może posłużyć 
tutaj za dowód stosunek 
włościjaństwa do finanso­
wej strony Polski. Ze chłop 
pieniądze ma, że liczy je 
na funty, że włościjaństwo 
rozporządza miljonami, a 
pieniądze zakopuje aby np.

nie płacić podatków — o 
tem wiemy z poszczegól­
nych faktów, które to  od­
słoniły nieraz. Otóż taki 
stosunek chłopa do kwestji 
podatkowej, do uruchomie­
nia pieniędzy przez co moż- 
naby stworzyć szereg pla­
cówek przemysłowych, gos 
podarczych — wskazuje, 
jak włościjaństwo mało jest 
uświadomione w sprawach 
obywatelskich, jak nieufne, 
podejrzliwe i egoistyczne. 

Brak pieniędzy w obie­
gu przyczynia się także do 
wydawania nowych emisji

marek. Chowanie pienię
dzy szkodliwe jeat i dla sa­
mej gospodarki rolnej, któ­
rej kultury się u nas nie
podnosi,

Na ten stan rzęazy mur 
•i ogól a przede wszystkiem 
państwo zwrócić uwagę.
Potrzeba odpowiedniej pro­
pagandy przez stow/, przez 
korporacje chłopskie. Dzi* 
wić się należy, że rząd 
chłopski, jego leaderzy, sa­
mi robiąc „kokosowe intere­
sy*, przez uruchamianie pie, 
niędzy, nie wpłyną na m a­
sy chłopskie, aby nie cho* 
wąły pieniędzy, lecz kiero­
wały je do banków, czy 
też kas.

m —ski.

Reewakuacja mienia polaków z Rosji.
W siedzibie Siow . kapców 

polskich (S ‘kolos 10) prsew o- 
deleeący polskiej delegacji re- 
ewakuacyjae’, p . A a toni O l­
szewski, który w tych dolach 
udaje sit do Moskwy, informo­
wał przedstawicieli kopiectw ao  
zobowiązaniach, wypływających  
dla Rosji w zakresie zwrotu 
mianie, ewakuowanego do Rosji 
po 1 sierpnia 1914 r*

Reawakuacfl podłoga wazy 
•tko, co było wyw iasiono po i  
sierpnia 1914 r„ czy to była 
rekwizyc a, czy ewakuacja przy 
musowa, bądź dobrowolna.

Aby mieć prawo dochodze­

nia swych strat, keśdy w łaści­
ciel przedmiotów ewakuowa­
nych musi złoftyś aa imię przed  
stawicieia polski ege w Resji e-  
sabną deklaracją. Zwrotowi pod 
legaja przedmioty, które istnie­
ją. J s ie l i  n ie m olna ich ed- 
nalsźC, to rząd rosyjski obowią 
sany jeat dać ekwiwalent w zło 
cie, jednak ie o tyle tylko, o 
ile chodzi o narzędzia produk 
cji. J s te li  przedmiot nie jest 
środkiem produkcji i nie będzie 
odnaleziony; rząd rosyjski mu 
si udowodnić, t e  zginą’; Naj- 
w ataiejisen i w ięc zadaniem de 
legacjł polskiej będzie reew a-
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know ani*  lago, co ił* uda rna 
Jąźć.

Z dyakus|l okaialo 
ewakuacja do Ro*ji odbywała *łą 
wcbac pacafccago tana nie po 
r;?dkn w sposób bsrd to  chao­
tyczny (przychodziły do M stk- 
n t  pociągi b a i dckomantów, 
towary i maszyny, wysyłana do 
Moskwy, znajdowano.,. o a Sy- 
batji i t. d.) Jadozkft* sporo 
rzacsy ocalało Dla odszukania 
tags acalonago mianie, fiimy 
cajbardaiej intarasewaae, wy 
słać pawiany, specjalnych dala 
gatów; w Waraaawia zaś z lal* 
cjatywy Staw. kap. polskich * 
■diiaiaai przemysłowców, pow­
stać a a  argemifacja kupiacks, 
mająca pomagać nieoficjalni* 
p racaa  dalagaaji raawakuacyl- 
a*| polakłaj w Maakwł*.

P. Olisawaki, po zainstalo-

— Nia przachidsi nlczyjtgo 
wyobratania, To dla pana w 
na'gorsxym rnjie półtora f«ljs 
tonu — powiadamy—dw*, Trzy 
godziny pracy,

— Tak się to iróa  I—A 
tyiacsasam— lcd ia głodae. przy 
mirra)*, P d n  p o  iii urząd i- 
o i k ó w , ,

waniu »ia i rosejrsania w sto
,0T ........................................nokach moskiewskich, przyj*- 

dcia ca kitka tygodni do War* 
aiawy ctilam ponownago poro 
zumienia iły a grapami iataraao 
wanycb.

Do czego to dojdzie?
W Iwowikiaj .G aiacla  Wi* 

csornsj" pod tym tytntam snaj- 
dajamy dowcipny artykol akta* 
siny, który w całości podajtm*. 
rfjj — Od p trw tacgo o 50 proc. 
toodwyftazono can* biłatów na 
ąulajacb, a taras snów sami* 
rżona Jasi podoiaaiania opłaty 
pocztowej- To coś strasznego I 
Do csajo  to dojdsU?

—ir O ila ma być podoiesio- 
aa aplaźa pocstowa.

— Prawdopodobni* o 50 proc.
— Malał
— Jassas* pana maici
— Oasywłści* ft* mało. Mar* 
śpaiia. al* płacić ala sa gra-

trsafca. Wssyscy domagała 
pad wy f t*  ł daatają ja. Mo- 
laatd C« paa mi opowiada?

Bas ssamranła sapłac* dziesięć.
— Al* akąd ta marki brsć?
— Skąd biarsamy je wszys 

cy. To saacsy  piąć papiatoiów 
„•pert”. Dziś w prsydilala spor­
ty kosstają po póltoraj marki 
astoka — csyii astok pl*ć spo 
dam i pół marki, A Hat 3 mar 
kil Noataaai

— Alas proszą panal Bilst 
płarwasaj klasy dn Tarnowa ta­
ki* go dsii koastujs około 900 
macak a po pierwszym kossto- 
wać będzie jakich 1200 mk, Prsa 
ci* to wszalki* wjobraftaala prsa 
chodii.

Pray kaftd* m układała spo­
łeczny® gdtł ś ktcś gtadam 
pesymista, DawaUj artądaik  
był pasatu* a gkd .m  preyin's- 
rali ino*, D sii psnam {ant chloo 
iz misśtaik, robotnik, kupisc 
przemyt iowitc—a <i*rpl zrzęd- 
Ł.k> Al* 1 to si* w ^ów aa prą- 
dsaj esy pf i  doi. Ntogól śnsia- 
ło moftna po t isdtłcć, ft* taki*- 
go dostatku i*«zr.zs ci* byle. 
Ladzie noszą sobie tcal* tomy 
tęsiączak, a nawet pięcłotytią 
czek,. Popstrscia — sklep*! Psi­
no wssslk'.sgo towara — po­
cząwszy od róinycb przysuń 
ków— a skoócsywasy na galan 
tarjj.

— Tylko, fta nia stsć aa *o 
wasystkej Msraeski roalr-tnjr 
ti* na wssYstkis stron'*. T*g» 
traaba tamtego, « potato — ci* 
stać ns książką —ni* stać ea

gasatą,—Dziesięć marek ss nu
mar. •

— Ma p in  tupsiaą slnss 
naśćl Oto ja wesersł^ spotksiam 
iły s prsyjaci la®. N a  w'dela- 
liśmy *i<« dewao, radość wielka, 
ooisiiśaiT oa wiao. Nie drogi* 
400 s k ,  botalka, Ktoś c!* t«m 
iaercE* do nas f tz  l ą s i ' ł —isp 
łacit ten mój prsylaołsl około 
tyaisca pi^clssat mir. A carte  
ra trr*  ckraoł mi m ejt gasst*. 
Djalowsla — ukred1, słodsiaJ 
w* cewero i  ndająa fta nic n'a 
wie co rsb*. a:by ,«achtn»l*ł*“ 
n l i i  ł U da liiaisaal, Tya‘ąc 
pięćset marek wydał aa wina 
—aa ddnanik g> .n ie stsć". Ta 
samo jsat s ka^ikam i. W cie­
raj kupiłam kii^ftk*—360 mk, 
mbisj n li a«fkt sglp.k.cb pepla 
rosów, a prsaci# ta pa;ierosy 
wasyacw palłcl*ą

—  I totnia—palimy.,
— No—-wł*s. Ciastko koss j 

taje 15 mk, list 3 mk. Cty s i l  I 
widiicia rótnlc^? — Rsąd bia- 
rsa staaowcso sa mak I Ala 
Polacy, ofiarni obywatela swe 
go odrodzonego, młodego paćst 
w a, nia rosnmiają tego i narsa* 
kaj* Bo myślą tylko o wlasaaj 
wygodna i k ta itsn i,

dzić ca ulicę. Wyjazd z 
Bytomia jest również zu­
pełnie zabroniony.

Jak * 7 iląd i a i i i i ic k la  * 
f«£bro|eoli.

PARYŻ. Ajencja Ha. 
vasa donosi z Opola, że 
tak zwana Samoobrona 
Niemiecka kontyntuje w 
dalszym ciągu swój odwrót 
na północ i południe. Od 
wrót odbywa się jednak 
nie w myśl rozporządzeń 
Komisji Międzysojuszniczej 
ponieważ część oddziałów  
samoobrony pozostaje w 
ewakuowanych obszarach 
co grozi zwłaszcza w okrę

gu Wielkich Strzek*£f 
wemi komplikacjami'.

Dalsza aapady liac  
as Frueoziv.

BYTOM. (E. JW 
Gliwicach Niemcy idli 
na posterunek franc i 
zabili trzech FranW, 
wśród n’ch jednego A  
Bliższych szczegółówak 
Napad ten jest doćm  
źe Niemcy czekali ko 
na likwidację powsts a 
by rzucić się na k a  
francuskie i wykon to 
istotnie zarówno w Kto 
miu jak i w Głiwicac

Z górnego Śląska.
Iowy; pro|sU podziało

f.
PARYŻ. “L'ere Nouvei 

lea podaje, że obecnie pow 
stał nowy projekt podziału 
G. Śląska, wedle którego 
winna być uwzględniona 
jaknajszersza zasada na­
rodowościowa. Rozwiąza 
nie polegałoby na tern, że 
z liczby 7 spornych powia 
tów, ^chodzących w skład 
obszaru przemysłowego, 
Polska otrzymałaby pięć a 
mianowicie: Bytom miasto, 
Bytom wieś, Katowice mia 
sto, Katowice wieś, Kró­
lewską Hutę, Gliwice i Za 
brze. Jest rzeczą możliwą 
wedle projektu, uwzględnię 
nie układu narodowościo­
wego na obszarze przemy­
słowym w ten sposób, źe 
Królewska Huta mogłaby 
być ewewentualnie przy 
dzieloną* Niemcom, nato­

miast wzamian za to Tar 
nowskie Góry — Polsce.

b a i i i i  liknldaefiai.
BYTOM, (w l) „Polak* 

donosi, że komisja lkw ida  
cyjna powstaóćza została 
akredytowana przy kpmisji 
międzysojuszniczej i otrzy* 
mała straż złożoną z żoł* 
nierzy francuskich i angiels 
kich. Komisja, której sie 
dziba znajduje się w Szo­
pienicach, dzieli się na sze 
reg wydziałów. Powiatowe 
komisje likwidacyjne będą 
działały przy powiatowych 
kontrolach

S in  ob lfiaa ii *  Bfloulu.
BYTOM. (E. E ) Ko- 

mendant Bytomia Beaućet 
ogłosił w Bytomiu zaostrzo 
ny stan oblężenia, P o ­
cząwszy od godz. 6 wiecz. 
niewolno nikomu wycko*

Ruch kontrrewolucyjny przeciwka Sow>«.
S ta n  o b lężen ia  w  Homlu.

PIŃSK, (Russpress.) — cami wojskami so^w. 
W okolicach Homla toczą W Homlu ogłoszony*tał 
się walkilpomiędzy powstań stan oblężenia.

P o w stan ie  c h ło p sk ie .
BARANOW ICZE, (Russ 

press). W pow , Pińskim  
wybuchły wielkie powsta*

nia chłopskie. Z Biska 
przychodzą tylko *Agi 
opancerzone.

P o w stan ie  w R oej ś ro d k o w e j.
LWÓW, (Russpress). 

Dzienniki ukraińskie dono­
szą z Kiszyaiowa, że w 
częrwcu wybuchły większe 
rozruchy w gub. Tulskiej 
a następnie w Orłowskiej

Woroneżskiej i częślKa 
łuskiej. Powstańcy taili 
się do Antonowa, pfeąc 
go o objęcie kierowłwa 
nad całym ruchem.

Dookoła U0H19 grecko-tureckie
O fensyw a g re c k a .

RZYM, (PAT).— Radjo.
Dnia 6 bm. rozpoczęli grecy 
ofensywę aa całym froncie,

PARYŻ, (PAT) H av as.
Donoszą z Konstantynopol 
la, żę krążownik grecki
„Kilkis“ bombardował mias» , -

G re c ja  w zyw a Rum utaję i S e rb ję .

to portowe Karamurfiad 
zatoką Ismundu. Mług 
informacji „Temps*aecy 
wyładowali i podpalthia- 
sto Karamuęsal orazanc 
miejsoowości okolieś

BUKARESZT. Rząd 
grecki zwrócił się do Ru* 
munji i do Serbji z prośbą

o pomoc w walkach ke-
malistatni tureoktmi.

Polska baza morska w Gałacii
KISZYNIÓW, (Russpr.)

Polska delegacja ekono­
miczna przybyła do Gałai

ca. Przemysłowcy »szą 
o utworzenie w Gałalpol- 
skiej bazy morskiej, i

60) EUGENJUSZ MORET.

Canlec JKiljardów.
— Fanowi*I — mówił R*- 

bieł głoaaoi. D*j.
my sabia iłowo, fta 
wasalkicb ś ro ^k ó r di* odaŁ- 
laslsaia śltdów pasa Tali- 
bouli,

— P rsyd tgsałfl lawolali chó­
rem apadkobiarcy.

— Oiaawijfta »ią — r£ć53a 
Gsutrotawa do mąfta — bo po- 
w lsdtą fta clą ta apraw* n’c 
ebeboisi.

Po praytiądsa, Rsblot sa 
milkł. Tracono »ią kialiaskami 
I rosmawa atała aią pow 
« gacha*.

— Cć* t7 iró^pias na to 
wssyatkc? — rsakl Baracb, ko- 
Ifssąc ti< na kraaśl* i zwraca­
jąc ti* d i Oliuipji.

—  Za tu- dość amatn*.
— Oho, jsrtaś dsUial fłic- 

aof<*i w kaidytn jadaak ra ta, 
duwrads aią, i*  i«*teś nsjpiąk> 
niajśsą kobiatc, jakia kiedy- 
kcłwiak i-ft* f-.lćtsofja 
nia*a;L3i>ja ci wdsiakn.

— Tylkc. fta m*i piąknoacl 
brak miljonów niaboasesyka 
Moricaan.

— Do ptarena, mass iła s t-  
ność, A w id ih r, esamaś po»- 
wuttia «obą powodować marki- 
s<« da V „=dscorr?

— Tri'fCiaia teitam ant. M's-- 
ism 4o w tękn. ot tak, jak ty 
p ięśJ prs? EQła . .  ta w**s- 
ia fl„

— I r ’A la t iU?
—  J .? 'Z l* k la « i
— No, Uowam, fta ogtrń 

Eicńcaył *ią n« Ukiarca,
Olimpja apaŚciia głową!
— I nigdy nia zaślnbias mni* 

Barnck?
— Csyft mej* wina, fta sa- 

rniatt miljonów. Wnosias tylko 
w poiagn dwadsUścia wiosan 
i ładną opln|ą„<

— Opinią npadłaj kobiet*? 
Niaprawdnś? Wymów to aiowcl. 
Wiam... aoam twoja myśli,.. Ala 
esy sittsania rebias mi tan za- 
rant, t? Barn«b?

— Za pocwolaniam, gdyśmy 
lią posnali, byłaś |nft od trsach 
lat, ntra*manka Moricaan'a.

— Al# kto m i doradził poa- 
tą jić  tak, jak postąpiłam?

— Je, to prae.da, ala daism

ci warnask, któregoś ni* do­
trzymał*.

— A twoja objatolca?
— Upad1'* tan iim tm , Zrais 

tą i ja prs*:ia nic ni* mam,
pea?*,* biaijm aU j a.a 

jatt świata* i ni* mam aje*. 
kióry plahgnoji , ibiara loldo 
:y, aftaby mi na atara lata ąo*- 
ia-wlć do trsydriaitti t j  i;o7 
liarów  ran t? ,. C d  c\ t łk  sc- 
Ijfty na w yji^a sa mai*.

— Gdy oragną ncsciwi* dc-

— C if  wiarsy#s_■& SttK h, 
fta j*»tsm csiowiaklam odpo 
wiednim dla ci«’oi«?

— Pawną jtatam, fta nia, al 
prsywiąsałam aią do ciabla,

— Roscsnła mni* to bsrdso,
— Ja  nalaftą do rsądn ko- 

blat, w których ni* prsypnis 
czają grantu, mcgącsgo wyro­
bić miłość, a jedaak my kochać 
cmiamy, trafiamy jadsak saw- 
asa miłość alamoftliwą. Dośćl 
ftaby niagodsiwiac jaki o isa 
kal nas sas jadan, ftaby esłe- 
wiak nisco dcsciwisy aoat.i 
upowaftofony do pogardicnia 
nami,

„Al* podsiaść kobiatą, po- 
•dać jaj rąką gbawesą w  chwi- 
li, g d y jo es?  ł lą \m prs*paść,

którą |*i nądsoik sgotował, sa- 
woisć: bądź ods a ta ą  i tspe- 
lao- i to wam nigdy nl* prsyi- 
dii* ea aiyś7*

— C»y to dla aiabi*, esy 
dla (jLtu.it ta sięzaa fr«s*ay mó- 
« i i l  01‘mp o?

— B -ru tl! P .ia i t .ó  na 
ch ally być c ? d J i a ,  qsy 
chcess ml oodsć rąk*? N h bą- 
d risai biada-, p rty  
*i«g*m tśl B id? .„pgracowsh i 
ccsynfę clą bogatym; jaftsli 
mni* wyb^wlis, nia bądsi* 
e»caąśii*si«ga i birdzio! kocha­
nego msftcsysny pod s.ońcem

—  D siąk n lą .
—  O d p y c h a sz  mni*?
— Z lass prsseis naszą u* 

mową,
— Mll|on?
— Ni», nia tyła, al* bynaj­

mniej sto tyslący franków.
O .im pja  watąia.
Na y»ar*y ja) bladsi malo­

wało eią wzruszanie, piarś od­
dychała szybko.

Kocwabylnycn rucham zbtt* 
ftyla krzailo do Borucha.

— A wląc dobrze i Bądą 
m iiła ta, czego żądas*. Al* 
mni* zatiubisi?

— Jaszcza rsi* masz pia- 
niądayl

Iws-
Uik-
łzno

tcl

A l. bądą t* miałsl
— Ni* ma ule nlat 

go, ala pozwól: Tailboi 
nąi, lacz o!a skonetś
jaszcza t*go fmisrct,

— To mi wszystka
— Przeciwnie. S I m i ' ^ o 

mó»i! Rsbiii, czaka
na kouiacsność. Mosia^ sif 
witr-t.m*ć od wsnelkkl prst- 
’c-iji w ci-gn lat Irzyia.t.l

— N e  iis ia  to wi* o 
Taibaa*?, stu o s^sdzk ;M j - 
M cataria, al* racial o kkizą
di  Viiu.ue.*> ,i

— N.a rosnmiam u f
— Słncbal wlio, akoąffsa 

kiadasz nad uczciwą fto< oaz- 
wstydnicą, skero kotfcznł* 
pragnie i i  usłyszeć 4 niej
dźwięk tych sta tysięcy ta |aj 
baswstyd. 1 l *■

.Bsrucb zadowolnił i uś- 
miecbim.

Olimpja ciągnęła dal(
— Przystępują na tabodły 

warunek, bo w głąbi «*4 nie 
aaw id.ą markszy d<V*n- 
dettere.

(c .! n )

i
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t e l e g r a h y .
i lz i l i  z i r n i ł t i  Ficki 

« Polni.
PARYŻ, (tel, wŁ) M.ri 

szalek Foch nosi się po* 
nownie z zamiarem udani* 
się do Warszawy w naj­
bliższym czasie- Pa dro­
dze do Polski, wstąpi on 
również do Pragi. W ko­
łach politycznyah zapew­
niają, że tym razem zamiar 
będzie urzeczywistniany.

Z bliżenie p o łsk o -e z ic h o -  
s ł o f i c k i i .

PRAGA. (Pol press) Ca 
ła prasa stolicy Czechoslo* 
wackiej omawia w tonie 
bardzo dla Polski przychyl 
nym przyjazd do Pragi p. 
Erazma Pilca, uważając ten 
przyjazd za pierwszy kon 
kretny krok na drodze 
polsko - czechosłowackiego 
zbliżenia. Ze źródła kom 
petentnego korespondent 
Polpress dowiaduje się, że 
nie jest wykluczone, iż w 
krótkim czasie min Benesz 
złoży wizytę w Warszawie.

ir i“  oskarża s i t  o z ir a t f i
Still,

LW ÓW , (Russpress) —
W Samborze rozpoczął się 
proces 11 członków ,Bun- 
du*, robotników z Bery- 
sławia, oskarżonych # zdra­
dę stanu.

Ni lul| skn •  CilłZfB ll«>
spiżill

W ARSZAW A. W alu­
ty i dewizy zagraniczne w 
dalszym ciągu gwałtownie 
spadają. Dziś dolary_ na 
czarnej giełdzie szły po 
1500 mk, franki francuskie 
po 120 mk, marki niemiec­
kie *po 20— 18, a funty 
szterlingi po 5800 mk.

Widnie ptuda Binnlec-
BERLIN, (tel. wł.) -  

Rozeszła się tu wiadomość, 
źe mocarstwa Ententy za­
żądają od Niemiec wyda* 
nia planów operacyjnych 
niemieckiego sztabu gene­
ralnego,

P n td jlisH iil u tr i l i)
r Bni'tii.

BERLIN, (Polpress). —  
Przedstawiciel sowiecki, 
Kopp, zawiadomił rząd, ż c  
rada komisarzy ludowych 
Ukrainy mianoweła swoim  
przedstawicielem w Berli­
nie Teodora Konara, który 
przyjedzie do Berlina w  
w drugiej połowie lipca. 
Gel przyjazdu: uregulowa­
nie kwestji wysyłania do 
kraju ukraińskich obywa­
teli i nawiązanie stosunków  
ekonomicznych. Konar jest 
polakiem

t a r | i  n n u iik i ,
PRAGA, (Russpress)— 

Z okazji pobytu w Pradze

rumuńskiej delegacji woi 
jennej, prasa czeska oma. 
wia z ożywieniem sprawy, 
dotyczące armji rumuń­
skiej. Podług danych pra< 
sy częskiej, armja rumuń­
ska liczy w czasie wojny 
32 dywizje piechoty, 1—2 
dywizje górskie i 2 -  3 dy* 
wizje kawalerji,

U ro il i  Sokołoftki I U t k i i
L W O W .  ( R u s s p r e s s ) .  J a k

donoszą dzienniki ukraió 
skie, znany ataman pow« 
stańców, Mcrusia Sokołowa 
ka, wbrew komunikatom 
bolszewickim, ogłaszającym  
jej śmierć — żyje i operu 
je*ze swym oddziałem w 
gub. Kijowskiej, Liczne od 
działy p o w s t a ń c ó w  pod do 
wództwem samego Machno 
operują w gub. Ekateryno 
sławskiej, Połtawskiej, na 
pcłudniu Czarnihowskiej i 
Charkowskiej.

Skirmun! —  Biim z.
W A R S Z A W A  .K u r  Poran- 

By“ doaoii im młnUter spraw 
zagranicznych, Skirmunt, ud*J* 
i i i  w przys.iym tygodnia do 
Zakopanego, dokąd ma przy* 
b i ć  podcbao równl»* ciarki 
minister »praw sagraniczeycb,
B t n a i r .

T a k i ip r o v iz ic y lc i*
WARSifcAWA Pisma podały  

w łsd cm o ić  o p o d p i iw iu  nomi- 
aacji P G rząd  sielskiego u* mła. 
aprowizacji, Nominacja ta  dotąd 
a ia  noitala p o d p 's i s s .

0 p o n l i l R t  peltklR  
r  C k irk o R li.

W A R S Z A W A  Przybył do 
W e rs s e w f  cdw oieny « K o n i ia a  
tynopoU p o ia l  JLdko-N srkł*  
włcr. W e d l jg  ińiorra*c|l nasze 
go korecpodao łr ,  p Jodc*  pro 
panowano p b jiw *  o o i i l i t w i  a  
Charkowie. W ątpił wem ł « t  
|*dnak, czy ty propozyc|ą 
przyjmie.

U c N ź c i  I  l i l i r i o R i i i  
■ n n h .

W A R S Z A W A  (PAT) M(o. 
spr *agr kom seikaje ,  * •  w 
n a jb l i isxy th  dalach w y led i is  z 
M oikwy do kraju drogi trans 
port  * uchodźcami i in ternow a­
n y m i/

Koafarancla «  sprania
.  konksrdiSu.

W A R S Z A W A  W  niadslakłaj 
p r ty rs ło śc i  odbądiśe  sśą w min. 
ośwlecsci* i w yznań  k u t f s ra n -  
cla w uprawia konkorda tu  Pol­
aki s W atyksnem . R sforow sć  
będsl*  p n  (. usisr. igow sklago  
dr A b-sbam ,

l o l i z i i l i f  d c i  la S o m a a s ć
R Y G A  (Rnsspr.j B L saw ł- 

cy ssm .a tze fą  prpaić f ł ę d y  
p aó itw  zagranicznych o o tw ar­
cia o d s i s b w  agencji te lsgra- 
ficcoaj „Rosta" w większych 
mlasUcb tych p i ń  tw dla In fo r­
m owania prasy  o tycSu Rasji.

R ig o a m ii  P a l ik i*  z  P ru t  
N i d n d n ld i .

GDANSK. — E . E . — D c- 
nem * s K wH * jdI ’» s* d o i t  i

l ipca polłcfa m iejscowa wrączy 
la  sekretarzow i generalnem u 
■jad aocsan la  zawodowago poi* 
k lago w PruRich W schodnich a 
s ara  sam  radak toraw ł „Robotni 
k a  polskiego" proł. T ad su izo w i 
D f  klerowi w Kwidzynie —  ro s  
k as  opuszczania granic K iaa sy  
niemiecki*].

Państwo u i f i i l U i :
N ta a n .  (PAT.) (N a  walnam 

zgromadzeniu delegatów partii 
ludowych s  Nadrenii prjYjato 
projekt utw orzenia niepodległa* 
do państw a aadrańeklaga, która 
go naa tra laość  bądzi* z s g w a r ta  
to w an a  p r ie*  mocarstwa. Zgro­
madź aaia  uchwaliło równie* re- 
s olać ją domagającą »ią ochrony 
pr*ad u c ł ik i im  »a strony p*Uc- 
ji pruskiej.

Ceizurt rumuńska 
« B m r t b j l .

KISZYNIÓW (R aa spraif) 
C a s s o ra  rum uńska cz fS i wlalał* 
spu .z toszen la  w prasł* baaaa- 
rab tkU i, stasaty m Ujscowa wy* 
chodzą > bislami kolumnam*, 
W a .y i tk ie  wiadomości a Rosji 
sow., kom unik4 jąca o pra«goto- 
wanlach bo lisaw ick 'ch  do poebo 
do na Rumunją w ykreślana są 
)r t*x  cansorów .

P r z e z  j e l e s r o f .
— B aku tto i w płomieniach, 

C ią ś ć  miasta, o ras  kilka r a ta r -  
wosrów nafty uległo anisacsa- 
niuz

— W ia d ia  sowisckia ia ta r -  
nowaty obyw ate li ,  japońskich 1 
greckiab.

— Paalc* w y jańd ia  do Pa- 
r y i a  i Londynu w sprawia pa  
śy c tk l  dla JngoslawP. Po dra- 
d a a  spotka siy * Massrykłam.

— Praaa so w ieck # d o ao * i  o 
śmierci W iary Zasulics.

— Sow. R eda  pracy i ebro- 
ny kra ju  p rsedsisb iaraa  aaer-  
gic?.ua środki w cslu  ukrócenia 
rach u  uchodźców  n a  krasy **- 
chodoia.

— K sm sl—p a n *  otflo>il świa 
ta  «o ]oe  praeclw Eatencie  i 
p io ts t tu ]*  prseciw  la jęc ia  Koo 
t t ro t rn o p o la  i panow aniu tern 
anglików.

— Na rynku litewskim po- 
lawiiy ń ą  towary łódsklch fs- 
br jk, któro wyprueć ^dola]^ 
niemieckie wyroby w ókaist*.

— ArasatowKOo k i i ą in ą  r o ­
syjską n ia isk a  H 4  ną Sjachow* 
ską wa Fraokfurcł* n a / M e a e m ,  
k tóra  x polecenia p^waego of i 
cer* f -ancoskiego odebrać  chcła 
ła papieży b a rd so  w a in a  dla 
francu*Vich wiad* wojskowychi

— „Lidowa N jw iay*  kom a- 
nikają a PrasabargSi źa w c i a -  
aia s lo tu  sokołów w R o ian b a r-  
gu dozaio do waik m tą d iy  so­
kołami csaskimi i słowackimi, 
w csasie k tórych  s«eść ‘osób 
cdaloslp c ią ik la  rany  a w ią k n a  
ilość lskkis. (R sp rs ) ,

—  Podług wiadomości o traym a 
nych i  M oakwr, Lenin w asw al 
do aiabl* Gorkija i odbył a nim 
dluge aoafjrenc le ,  ra su lt s tsm  
której,!*1* k rą śą  og^oski będsi*  
wyjazd  ałynnago pisarxa s sg ra  
sic?  dla celów eowiecko-agita- 
cyjaycb,

i  taj racii obchady. A w  Z a- 
gląbiu iakoś nic?

— A  tak, n a c iy w iś c ia .  Nic
ni* słyszałem.

— M o ta  j a d ta k  a r s ą d i a  sią
coś tak... po cicha, konspira-
cyjnłs?

— Hm, m o t l iw a . .

— Dolar trochą apsdł.
— Nic ni# caeją. Ni* m am

dolarów.
— T«n Stacakowski to tęga 

giowa S a is tn l*  gadał. W iaraą  
w aiego, MyśU t e  oa  podała- 
aia m arką  polską.

— Mo śliwa, Al* co to oa 
mów ł o długa w P.K.K.P?, Ca 
to feat właśni* xa łastyt*cja7 
Rraądow*? P ifw at**?

w* J .k b y  to p a t o  pow** 
d tieć .  5 w iaściais...  diabli wia- 
daąl..

'  ■> -X.    —-

— Cbodsi pan  ciasao* o* 
R adą miejeks?

— B łom tray  r#xy. Al* 
sawd»« miałam pecbiJ zabrakło  
qucrom ,

— C iy  to t s r a s  lsto?
— W ątp ią .,  xdsje ml slf, 

t a  tó ccś p o irad a isg o  m iadsy  
w iosaą a jesUnią. ^ ioa.

Mówią« Sosnowcu...
. . t e  paw a*  towarxystwc, o | 
piaitow sk is j nn iw ia , adobyło słą 
a a  nieawykiy w naszych, i t i -  '

s a n k a c h  sapał w kierunku na* 
rodow isa la  hand lu  i w tym ce ' 
la  l b  iły lo  slą do pewnej har- 
townL Nia podoba slą to , a -  
ciśniooe) moiRjsaoścl f * 10.®0' ,  
waj", .k tóra daiwnym xblaglaml 
okolicsności, w p lanach swychl 
snalasła  w lalii*  poparci* s*l 
strony p«wa*go,>. „d*Wl*c** o-
galowego-, który a lk a e k ą  swych 
plotek 1 lasynoacji c... kap  ta ­
lach obcych s ta ra  s l» tl im k 
zapał polskich placów»k.

Mówią t a t ,  t a  wizyta wUl- 
klago cadyka  w a a i t a m  m la l l  
cis w skriaslia  wśród pew oal 
c tąśc i  ludności tradycja mistycu 
sago  śradaow lacsa , któri 
swoim cłąśaram  odbiły slą> as.  
nlelłcsnych a  oas d o ro tkscb i  
p r .a ład o w an y ch  w u b n g lą  a.* 
dzielą do tego stopni*, t a  « u  
siaty łnterwanjować w la a n  
b**pi*^ł•ń»l*s',l

Była to t s t  niemała s ea ia .  
->«. gdy a* „świątą d o ro tk ą l
biegły t łu m f Ulicami Modrzą1 
jowsaą i M iiachowrklago, idą 
* kcńmi w zawody, ku ucii 
sza przechodniów.

Mówią, t a  sscząśiiwa do roś j  
k s  u m ia isc io n a  ma być w ma 
zeum zabytków staro ty tayc  
przy ul. Modr**|#wskla|, a wis* 
ki cadyk, w skutek przamąaz^ 
c is  po wizycie w Sj*nosrc(| 
udać slą ms na kuracją  biota 
do.. M slobądza (pod B ąd* iasr  
na przeciąg 2 ‘ch mla.*iącr, 
czam słyszał

D etektyw ,

K R O N I K A .
Z M a  >1 M d .

W raca lo ła l in  *»•* * miewołl 
Chory głodny, boiy w rn a . 
ftiy nań *pojr*eć — airco holi!... 
Caska nas wioe nowa praca, r  
Zołniert moai w społocieńitwia 
Znaleźć esołą dziś apiakg,
By odstchn^ł po mfezsńatwia,
Mógł tapomnieć cierpień r*ek*!.. 
Twórzmy tedy komitaty,
Dbajmy o żołnierza zdrovia,
Lecz pomnijmy. *e niestety,
U nas czyn się mislci a ... słowie! 
Polska musi dla swych synów 
Współczujące mieć dzić serce 
Giętkie tycie jest w żołnierce.,.
Więc trzeba nie słów, lec* ozynarU

Eś9t

— Z k o o f l ik tó  w) k a m t l  
n i c s a lk ó w  a  l o k a to r a m i ,  
abłegle sobotą do misankai 
p rzy  ul Trzeciego maja N.% l  
sajm owaaago przez Koplowics 
w łaścic iela- m sgazyno okrl 
dsmikięb, wiamzła »if, oodczl 
jago b >t s o ś d  po za  Sornol 
cam, niejaka E w a G  wspólw 
cłclelka wym śnionego do t-

I k tóra  przed- trzem * m łfsłącal 
odnajął* Koplowiczowi to m ia r  
kani*, a te raz  chslala g '  I 
pozbyć — 1 u iu a ą w iz y -o « d  
n a  sy lokatora ro ilakow ał*  j 
» rc*  z dzleckism w j<go miej 
kan ia . Z zw azw aaa  p rsaz  l a r  
tor*, przybyiago s W a rsza r  
policja polscil* G. opuścić 
parł* slą tem a polscaa lu  za 
)ą t s ś  po lki*  arasztowaia .

Z  ro zsśw  inteligencji.
(F e l ie to n ik ) .

Ktlka ro*m ówek na czasie.
— Dsisiaf jest 4  lipca?
— A  tak, rzeczywiście.
— Aha, W iąc to  dziś przy- 

pada świąto am arykań ik le ,  śwlą 
to proklamowania o łsp o d leg łjś  
ci S tanów  Z jsd n o c z c n rd ł?

— A  tak, ra a« sa« iś i łs s
. — W e wszystkich miastach 

Rzaczypo*3ol!ta| o d b fw s '^  s?e

— W a r s z a w a  k u  c z c i  A rna
ry k i .  Z aJrmjl świąt* osrodo- 
w«go Sta»ów Z jedooctonych 
Nacseloik P a ń  twe podaimował 
ś c i e d ia ie m  w d. 4 bm w Bel- 
w sdsr**  p o i l i  S t io ó i r  ^ąd łiO  
czo n y ih  r .  H?ffika G b i o a a ,  A s  
śniadaniu ob&cti ,0)11 rn-u. spr; 
ssg r.  Szirm enU m ia spr. woi%k. 
gso. Sosnkowikl i p o d n  stanu 
F. Dąbjkł. Pł*ma w errzaw skis 
ocś^ iąc ity  Ameryc* i ak c ;rH  ’0 
v s r a *pacj*l is  numery i art;  n u 'f .  
W  stolicy odbyły slą odczyt*, 
pogadanki a a  temat, co isczftll* 
A m « r fk -  dla P laki a  gićwełj* 
dla deiaci i mlodzlely* poisk4*|. 
Młodzie* szkolne stolic* wy 
siała do Ameryki dla d . is tw y  
& -m irfktńikit) d * r i  i )9p3®ioW 
m o le  ckr.imae, a i a - w y .1*1*. A  
co Kczyn ło w ^tym wsglądsia 

i  m uf® !
.działaczami*?

-  S k ła d k i  in. odbudową 
W awelu p r - e k r02Ł>ł» w tych 
d a i tc h  kw otą  i*  m lljonó^ ma-
r*k g o b .

s s s i ' i s s s s s E S s ;
Pamiętajmy

o powracających

Doktór

MarjaOzierżantiwsI
D ąb ro w a  G ó rn icza  I 

róg ul. Kr. Jadwigi I Sławkowsl 
c h a r o b y  k  > b i « c e

ordynuje od 8 do 9 rano i 
3 do 7 po południu.

D r .  ż s h o r s i
w y j e c h a ł

powróci 6 sierpi

!

I
O r .  mad

•  l l l i f t l ’
c h o r o b y  w e w n ę t r z t

SpSSjłiM ŚŚjcIllirA ilf [
SOSNOW IEC, Dęblińska]

przyioiuie od  £ł— 10j i L ’d
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C iekaw sza jeat to, i t  Ew a 
G . symulowała nawet,,. brzo 
miccność, cbcąc pozbyć l i t  lo ­
katora  s o if i i ikaoSi,  s a  k tó ra  
sac f arowy wano jaf pono więk* 
• i t  lekatorn*;. Nia pom ogli 
to | id n a k ,  bo lakars  stwierdził 
sym olacU i. Pant G. mieazka 
jednocześnie i w •, Krakowie, 
g d i ia  m ą i  jej rcbl interesy oa 
mąca.t.

— O  p o m o c  d la  p o w r a c a ­
ją c y c h  jeń có w . Spodziew any 
jest w najbliższym czasie p o w ­
ró t s  R oi.i  polskich uchodźców 
i jtńcóyr, w liczbie a górą 600 
tysięcy. Niezwłoczne aaopia 
kowania t ię  tymi aaa iym l b rać­
mi, którzy znękani, agtodniili 
obdarci pragną ze  waaalką ca- 
s ą  znaleźć aią na  aiami ojcay 
•taf, w ym iga  włalkisgo nak ła ­
du pieniężnego A by iako tako 
orządsić ,  p rsy g o to w ić  do pra~ 
cy powracających etarców, zaś 
kaleki esy t a i  d r i a d  ro im icś  
cić w odpowiednich p r r y t d  
kacb, i.tnir jącycb, cay iw ia io  
twor ccycb, spo lecz iń .tw o , w 
m iarą (nośności, moai roztoczyć 
nad  n!*mi opieką W  tym celo 
w całej R ieczypospsli ta j  twc- 
raą d a  Komitaty Pomocy J i ń  
com. W Sosnowcu o r g a n iu -  
cy jce  a* branie takiego Komite 
te tu o d b ęd i i*  aią d s ii ,  w pią­
tek dnia 8 lipca 1921 r., w sa ­
li Rady Miejski*', p rsy  cl. W ar 
tsaw ikW j Nr, 6  o  g ed t ia ia  7 aj
lUcsorem i Sądslmy, £e spo- 

łec icń ttw o  ta te jsaa  'spraw ą tą  
saiii ie ri iD ja  aią g irąco  i na 
u b r a n i u  ujrzymy przedstawl- 
clałi waxystkicb w ar i t  w 1’orga 
nizac|l społecznych.

— HH a r c e r k a "  — pod tym ty 
t n ł im  wyasło nowe pismo dla 
d i i e w c ia t  od 15 lat, pod r a d tk  
cja p. Zofii G ra y m ab w łk U  j, 

rsy  współpracy drtshac: J , d  
Igi Faikowskiaj, H sleay  G ap 
erów ny, Marji Kącikowskia), 
atalji M .jewakisf, W ladyiła-  

M artynow icaów ay, Marii 
y d i d i a n k ’-Nikiawicxowal, Zo 

ji Podhorskle), W eedy  P r a i -  
cwskiaj, Marji Skofcowakial i 

aniny Tworkowskiej. Pisma 
Tchodsi 2 razy a a  miesiąc 
drea Redakc|(: W ara iaw a  Ala 

U ja idow aka Nr. 37 m. 12 
d  2 - 3  telefon 266 85. P rzed -  
U tę  priy jm nja  Adminiatracja 
raugotte  2  "od 4  do 6, tal, 

45 54) młeaiącsale mk 30 kw ar 
Inia mk 120 nnm ar pojedyń- 
y mk. 20.

— Z anąd  Polskiego Czar 
ooego Krzyża w Siemiaao-
icecb i w Hucie Lanry  kwitu- 

niniajssam s odbioru kattof  
poda owanycb aam  p r ia z  

sądnłków  i robotników i  ko 
lni .W ik to r” i  składa na tej 
o d ia  aa rdaesna  .B ó g  zapłać.”

— Z ż y c ia  p ra c o w n ik ó w  
t e k a r a k ic h .  Dowiadujemy 
, Za p. J  S s ta c b d s k i  diogo-

tni pracownik w ap tece p. 
ciekłego w Sosnowcu, w iią ł  
d z ierżaw ę ap teką Zteleniew- 

i-go i S-ki, Dobry to obj^w 
pracow nicy—facbowcy drogą 

zcządoości i pracy sumień*
| dochodzą do takich razu!* 
ów f i  pomain stają się w l t i  
ialami. A p teka  wymieniona 
żej saopatreona jest obficie 

w sia lk ia  środki lecznicze i 
tarjały  apteczna.

— K o n k u rs  M u ze u m  p r z e  
a ło w e g o .  Z arząd  M m en m  
tmyaiowego im. D -ra B ara  
cklago w Krakowio ogłasza 
kurs na  podrącanik do be-

(pisanki na  różnych m a­
słach, jak  na  d r .e w ie  1 t p ) 

oda 10000 ^mkp, szczegóły 
k u r io  na  żądania  przesyła  
akcja M azanm.

— Z ,C h r z e ś ć ,  N a r o d o w e -  
S t r o n n ic tw a  P ra c y .  W
ch 16 i 17 llpca rb. w sali 
arzyszania  Techników prsy

ul. C tack isg o  3-5 w W arszawie 
odbędą ilą  obrady R ady Naczel 
nej Cbrieścijaósko-N arodow ago 
Stronnictwa P racy .  ^

— Z n iż k i  k o le jo w e  d la  
n au c zy c ie l i  az k ó i  ś r e d n ic h  
p ry w a ta }  c h  Zw iązek zaw o­
dowy nauczycielstwa azkói 
średnich zdwiadam 'a, ż« na 
ocsycia la szkól prywatnych ko 
rz y i ts ć  mogą zo zniżek 50 pro  
centowych aa  kolejach p a ń ­
stwowych na taran ie  calaj R sa  
czypospcliti)  o raz  aa  koiajkach 
podjazdow ych, ze c k u a a i e m  
zaświadczenia z dyrekcji szko ­
ły. Dla sp raw dzen ia  to ź tam cś  
ci p . trzeba* jest legitymacja z 
f . t c g ra f ą .

— O p ła ta  s te m p lo w a  ó d  
u m ó w  d z ie r ż a w n y c h ,  C ofaię  
te  soataio polecenia ’pobieranie 
opłaty stemploftej od umów 
d iie rżaw nycb . podwyższonej o 
100 pr c. O b ia tą  więo stem 
plewą należy pobierać w ad  cg 
dawnaj taryfy , I tek op, cd  
sumy do opodatkować ia więcej 
s i t  100—500 s taw ka «podatko 
we od 100 mk w y ro t i  20 f*c, 
w iącej c ż 500—1000—30 f in ,  
•  iącaj clż 1000— 2000 — 40 f, 
wiącej niż 4 0 0 0 -6 0 0 0  — 80 f, 
wiącej niż 8 0 0 0 - 1 0 0 0 0 - 1 2 0  f, 
wfąccj s i t  12000- 1 4 0 0 0 -1 6 0  f 
wiec*! niż 18000 - 2 0 0 0 0 — 190 f 
20,000 — 200 fsn

Z  wystawy rysunków 
na Kursach Rzemieślniczych

W  dniu 3  bm. o tw ar ta  zosta­
ła w lokalu w K ursów Wieczoro 
wych R tem i.śn ic sy cb  (?rs*  ul, 
Z rgm unta) wyatawa rysenków  
•łachaczów  wspomnianych k u r-  
r ó r ,

Ry sanki te w pokaż aa j iloś 
cl zgrupow ana zostały w dwuch 
aalacb.

W pierwszej znalazły aią 
rysunki z modeli i z natury  w 
p ostac i  kompozycji s ty liiow a- 
aycb na wzorach, jakie ucznio­
wie mieli do dyspozycji. P raca 
bardzo  ataranne, sumiennie wy* 
kończona, Z karsu  przygoto­
w awczego zasłagują n i  a wagą 
rysunki: Capigi, Przeniosły. Wol 
skiagr, G u ch o w sk ieg 0, S p ac ja - 
ła, C acha, T a lea tow tk figc .

Nia mniej ade tne  i s taranna 
są praca nezniów z kursu  
Bątkewskiege, Kocota, D « o  
raczka, Smółki, Franka, M. 
D ,b k a ,  J .  Ś lązaka, A. Kulki i 
Kwaplsza (cianiewanie).

Kura dragi posiadał też u z ­
dolnionych słuchaczów rodsaja : 
P b t r a  Tw orogow i, Krata, Tych* 
maaowicza, K a d a i is w h s e ,  K o­
walczyka i kilka innych.

N i  III-cim kursie niezwykła 
s ta ranne  i dokładna są rysun- 
ki perspek tyw iczne i konstruk 
cyjae: B i r c ty k a  S p ac ji '* ,  ' J a ­
n ec zk i ,  G oszcza, Drabowicza, 
G i r *  i Maja.

W drugiej sali widziałem 
rysunki ściśia geom etryczne i 
kreślenia techniczne,

Kurs p ierw szy  dał tn praca z 
zak resu  kraś lsń  geom etrycznych 
począwszy od wystawiania pros 
topadłej a skończyw szy na w y­
kreślaniu łuków stylowych, Z 
p rac  staranniejszych w ym iesić  
należy ry su ak ’: K  ł a iy ,  J a n a ­
sa, S trąc l i re a  i  K i la tu sa .

K ara  drugi — kreśleoie linji 
geometrycznych od owalu do 
ś lim aka A rch lm ad isa  i łuków 
atylitowsnyeb, wiącsj ekompii 
kowanych. Zwracają ta  u w tg ą  
p r a c e  K sz. Krete, Spic leta , 
Odrobin*, D w oracrke, Wł. Skot- 
o ks i M . G w iż d ż  ka.

Kurs tr«eci dal rysenki, po 
c i a w s z y  cd  wykrę tów i pro 
jelrcji r i tów,  ciemnia, koost rak  
cja ś rub i z wo i  oraz kitsów i 
kinezy a kcńccąc n i  ki l i  zą 
batem.

Z  ry tu ak ó w  t a g s  dsis ła  
w y n c f . e g ó b ić  trzeb*  prace: 
Specjsi r ,  S . i  Dworecske ,  
Gosaftsr,  Ł b's?ła, F  . Sikor-,  
ikleg^,  Edw.  Trzciny i Ku da 
s ławicie,

Na kursie IV ym rysowane 
cząści m s s ty n  w d«i&la;h i zes~ 
tayria ti icb .

Rysunki ta są b a rd ro  ata 
ranne, dokłada*  i św icdcią ,  t e  
poszczególni cłachacs* z d ra d ta  
ją wybitna naw et sd o b o śc l  w 
kierunku k rsś l iń .

S tąd  t«ż p rac t i  Al. G rt ip ls ,  
St. S sczep ań tk teg '’, L gm. K or­
k i ,  E; Trzciny, A. S ie  i, Pilsr 
ckiego i T. M iń k c — ipotkały 
sią z uznaniem na*rtt  fsebow- 
ców, którzy miiil m okeoić 
zw iidcić  wystawą.

Ntamalą zasługą przypisać 
uaieży nauczycielowi r n u n k ó w  
który w sposób metodyczny i  
p lanow e umiał rozw inąć w o c t -  
niach nloiaości.

T em bard tie l  wystawa c z /c ł  
wrażani* dodatnie, ża niektórzy 
słuchacza rozpocząii aa  kursach  
nauką od pozyskania  umiejąt 
ności c iy tan 'a  i pisania.

J  S - k * .

M a t k i  '■£*•
y riy sy fk s 2041

„ P U O E R  D Z ID Z I ‘
■ityehmiiil - n sw a , 
oyrisłoSS i su s irw ie - 
siiai* ikfirj b śsieei 

Ząisś v ifłekicb, i tkłidioh pa­
ir* „Dsiiii* i ko|*tkl*B.

Komisja Opieki Społecznej
przf Radzie Miejskiej « So8ievGu(

w zyw a niniejszym  rodziców  i opiekunów  
dzieci słabych, chorow itych i p rzy tem  n ieza ­
m ożnych w w ieku  szkolnym , by w ponie 
działek  d 11 b m o godz. 9 rano  przybyli 
w raz z dziećm i na ul P iłsudskiego Na 2 
(szkoła m iejska Na 2) do zap isu  na  kolonje 
le tn ie  i do oględzin lekarskich. D zieci m ają 
być w ysłane: 50 do B uska, 100 na w ieś, a 
re sz ta  ko rzystać  będzie z tak  zw anych pół- 

kolonji na  miejscu, 101

P O T i n ie m i łą W O N

1 9

■ pesszitkili z i i i j

S U D O R Y N "
w p u d e l k a c h  a  s i tk ie m ,

wyrobu fa rm o , labor. ,A %  K O W A L S K I w W W iisw i#  Miodowa JM t .  
Sprzedaż w aptekaob, akładaob aptecsnjoh i perfnm erjach. Spoiib użjc ia  dołączony 
_  do każdego pudełka. 98
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Starostw o Będzińskie  poszukuje uzdolnionego

szofera
posiadającego zaw odowe kwalifikację. Tylko re- 
flektanci posiadający pow ażne rekom endacje  ub ie ­

gać się mogą o pow yższe stanowisko. 
Pensja solidna, oprócz tego za w y jazdy  po- 

zarniejscowe p rz y zn an e  są djety, za  godziny zaś 
p racy  pozaobowiązkow ej — specjalne w ynagro­
dzenie za k ażd ą  godzinę. .

Zgłaszać się m ożna codziennie w godzinach 
biurowych do Naczelnika Kancelarji S ta ros tw a 
Będzińskiego, pokój Ni 36. •  83
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O G Ł O S Z E N I E .
Do Rejestru  Handlowego przy  Sądzie Okręgowym w So­

snowcu Dział B. tom I zapisano dnia 2 czerw ca 1921 r., nastę  
pujące firmy:

45 ..Tow arzystw o C eram ika" spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością  z siedzibą w. B ędzinie p rzy  ulicy K ołłątaja 33. Spół­
k a  rozpoczęła działalność dnia 22 m arca 1921 r i ma na celu 
handel wszelkiego rodzaju  # w yrobam i szklanym i i ceram icznym i. 
W spólnicy: 1) Jó ze f Erlich, zam  w B ędzinie, K ołłątaja 44 2) Iz ­
rae l Szm elka Siegreich zam  w Z ąbk iw icach , 3) H aja Rajla Sie- 
greich zam w Ząbkow icach, 4) Leon B onaw en tu ra  B uchsbaum , 
zam w Ząbkow icach 5) M ichał H iler Erlich, zam  w Łodzi, ulica 
W ólczańska 63. 6) Szulim  Jo e l v. Ju ljan  S egreich, zam  w Ząb­
kow icach, 7) Jak ó b  Goldm ine, zam  w Ząbkow icach 8) Jo sek  
Lajb Goldm ine, zam. w Ząbkow icach, 9) Sam uel Bogusław  B uch­
sbaum , zam  w Ząbkow icach. K apitał spółki wynosi Mk. 675,000 
i jest podzielony na  27 udziałów  po 25 tysięcy  m arek każdy  
udział. Jó ze f Erlich posiada 7 udziałów , Izrae l S zm elk ^  S ieg re ­
ich 1 udział, H aja Rajla Siegreich 2 udziały , Leo B onaw entura 
Buchsbam  5 udziałów , Michał H iler E rlich  5 udziałów . Szulim  
Jo e l v. Ju ljan  Siegreich 1 udział, Jak ó b  Godm inc 2 udziały, 
Jo sek  Lajb Goldm ine 3 udziały  i Sam uel B ogusław  B uchsbaum  
1 udział K apitał zak ładow y został całkow ie w płacony Z arząd  
spółki stanow ią: 1) Jó ze f Erlich, 2) Iz rae l Szm elka Siegreich, 3) 
Leo B onaw entura B uchsbaum  i 4) Jak ó b  Goldmine; dwaj k tó rzy  
kolw iek z nich łącznie są w m ocy działać w zakresie  k om peten ­
cji p rzew idzianej w a rt 9 d ek re tu  o spółkach z ograniczoną 
odpow iedzialnością z dnia 811. 1919 r. z tym  zastrzeżeniem , że 
do odbioru  wszelkiej korespondencji, p rzekazów  pocztow ych, 
ładunków  i dokum entów , upraw niony jest każdy  z zarządców  
osobno. Zbycie lub nabycie, ścieśnienie lub obciążenie n ieru 
chom ości i p raw  hipotecznych należy  w yłącznie do kom petenc)i 
zgrom adzenia w spólników . Spółka z ograniczoną odpow iedzial­
nością A k t spółki zaw arty  został dnia 22 m arca 1921 r. p rzed  
no tarjuszem  S zre tte rem  za Na 520 na la t trzy  z au tom atycznem  
przed łużen iem  na dalsze trzechlecie .

46 T ow arzystw o A kcyjne Zakładów  przędzaln i, baw ełny, 
tk a ln i i b ielarni „Z aw iercie '1 z siedzibą w W arszaw ie  Nowy 
Ś w iat 7 zak łady  fabryczne w Zaw ierciu. K apitał zakładow y Mk 
81,000,000.— podzielony na 13,500 akcji po Mk. 6000 każda, 
całkow icie w płacony Na czele  spółki stoi zarząd , sk ładający się 
z pięciu członków , oraz dwóch zastępców , zak res kom petencji 
k tórego  został określony  w re je s trze  firmy głównej. D yrektorem  
zarządzającym  zakładów  fabrycznych w Z aw ierciu jest członek 
za rząd u  S tanisław  Szym ański, zam. w Zaw ierciu. P rokuren tam i 
zostali zam ianow ani. Jó ze f M am elok, Sew eryn  W esołowski 
A dolf K uncew icz i Ignacy K em piński, w szyscy zam ieszkali w 
Zaw ierciu. K uncew icz, W esołow ski i K em piński podpisyw ać będą 
łącznie z dy rek to rem  Szym ańskim , lub dyrek to rem  M am elokiem ; 
w raz ie  nieobecności tych z A . K uncew iczem . Spółka akcyjna 
S ta tu t jej za tw ierdzony zosta ł p rzez  U kaz C esarsk i 25 czerw ca
1877 r. Uzupełnienia tegoż za tw ie rdzone zostały 16 stycznia
1878 r. 22 g rudnia 1878 r  25 g rudnia 1887 r  21 m arca  1890 r. 
27 m aja 1891 r. 7 czerw ca 1902 r. i 24 listopada 1906 r

Tegoż dnia z działu A tom I w ykreślono firmę A. Branic- 
ki i S. B erkow icz” oraz dokonano zmiany firmy „Dawid Dutkie 
wicz" na firmę „Boruch D a ^ id  Dutkiewicz".

Z p o w o d a
wyjazdu sprzedaję umeblowanie 2 po­
koi i kuchni. Wiadorrość w redakcji 

' _____________ 93 3
Matnrsysta

udziela lekcji. Wiadomość dla S. Kur 
jer____________________________ 7 9 - 5

Fortepian
koncertowy krótki czarny sprzedam 
Dęblińska 11 prawa oficyna-parter

95—3
Zona moja

Joanna Władysława Juszczyk z domu 
Stypulaka bawiąc w Olkuszu pozosta­
wiła dwoje dzieci cborą matkę i w 
roku 1920 odjechała w niewiadomym  
kierunku. Czyny nie mieszkającej ze 
mną małżonki nie obowiązują mnie, 
ani rodu mego Józef Juszczyk.

77—3
Zaginęła

legitymacja osobista wydana przez Ma 
gistrat m. Sosnowca na imię Sabina 
Grec 76

D n ia  1 bm
zgubiono portfel skó zany pomiędzy 
Sosnowcem a Będzinem, zawierający 
Mk. 42ą0 kartę zwolnienia z wojski 
wystawioną przez P.K.U. w Będzinie 
za Nr. 2118na imię Sztukr. Stanisław 
oraz wiele b. ważnych osobistych pa­
pierów. Łaskawy znalazca raczy zwró 
cić do administracji .Kurjera* zatrzy 
mając połowę gotówki u siebie 7 8 - 1

Z ginął
pies duży wilczej rasy oddać za w y­
nagrodzeniem Lemkowiczowi uilca Ja 
sna obok domu Ludowego— 94 

Z g u b io n o
paczkę z orzełkami 1 sokolikami na 
dworca Wiedeńskim lub w  drodze •  
Sosnowca do Slclca, Znalazca zachce 
oddać w Księgarni Gawęckie] w Siei 
cu za aagrod^___________________ 92

Z a g in ę ła
legitymacja tymczasowa wydana przei 
Magistrat m. Sosnowca na imię Jani­
na Krasińska 66—3

D o m
piętrowy 15 ubikacji stodoła 2 ch le­
w y wozownia 4 i pół morgi ziemi do 
prze dania ulica Będzińska Nr. 8

#1—8

W y d ; w c y ; : ^ i  W ^ w . t , , k u r j ,  Żagł.". Tłocznia „Spółki .Wydawaj,Kurj.fZagL'*. Redaktor: Józe f  .Maciejowski


